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Wstęp: Historia, która mówi o każdym z nas
Wśród wszystkich poruszających i dramatycznych scen Ewangelii, niewiele dotyka nas tak
głęboko jak trzykrotne zaparcie się Piotra. To nie tylko epizod historyczny – to lustro
naszej duszy. Piotr nie jest postacią z przeszłości: jest obrazem ludzkiego serca –
słabego, pełnego lęku, ale nieskończenie kochanego przez Boga.

W tym artykule zapraszam Cię do ponownego odkrycia tego wydarzenia – nie tylko jako
zdrady, ale jako boskiej lekcji miłosierdzia i miłości. Przyjrzymy się kontekstowi
biblijnemu i historycznemu, zagłębimy się w teologiczne znaczenie i zapytamy: co to
wszystko oznacza dla naszego życia dzisiaj?
Bo my także się zapieramy. My też płaczemy. I my również możemy – i powinniśmy –
powrócić do miłości.

1. Kontekst biblijny i historyczny: Co się wydarzyło?
Epizod ten jest opisany we wszystkich czterech Ewangeliach, ale szczególnie przejmująco u
św. Łukasza (Łk 22,54–62). Jest noc pojmania Jezusa w Ogrodzie Oliwnym. Uczniowie
uciekają, ale Piotr – razem z Janem – podąża za Jezusem z daleka, rozdarty między lękiem a
pragnieniem bycia blisko swego Mistrza.

Jezusa prowadzą do domu arcykapłana. Na zewnątrz jest zimno, ludzie grzeją się przy
ognisku. Piotr stoi wśród nich. I wtedy zaczyna się:

Służąca rozpoznaje go: „I ty byłeś z Nim!”
Inny mówi: „Jesteś jednym z nich!”
Jeszcze inny: „Twój akcent cię zdradza!”

Za każdym razem Piotr odpowiada: „Nie znam Go.”
To nie tylko wymówka – to prawdziwe zaparcie się przyjaciela, Mistrza, Syna Bożego.

I wtem pieje kogut.
Jezus odwraca się i patrzy na Piotra.
Piotr przypomina sobie słowa Jezusa: „Zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz.”
Wychodzi i gorzko płacze.
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Upadek. Ale także początek wewnętrznego zmartwychwstania.

2. Dlaczego się zaparł? Ludzkie serce wobec lęku
Piotr nie był tchórzem. Był odważny: chodził po wodzie, bronił Jezusa mieczem, wyznał: „Ty
jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego.”
A mimo to – upadł. Dlaczego?

Bo był człowiekiem. Ogarnął go strach: przed cierpieniem, śmiercią, odrzuceniem.
Ale też dlatego, że jeszcze nie rozumiał w pełni, kim jest Mesjasz. Piotr oczekiwał
Zbawiciela chwalebnego, nie Ukrzyżowanego. Jego wiara była prawdziwa, ale niedojrzała.
Jego miłość szczera, ale jeszcze nieoczyszczona przez Krzyż. I nie miał jeszcze Ducha
Świętego, który przyszedł w dniu Pięćdziesiątnicy.

Piotr nie upadł z powodu złości, lecz z powodu słabości. A to robi różnicę.

3. Trzykrotne zaparcie: Symbolika i znaczenie teologiczne
Trzy zaparcia się nie są przypadkowe. W symbolice biblijnej liczba trzy oznacza pełnię,
całkowitość. Piotr nie upadł tylko raz – upadł całkowicie.

Każde zaparcie się reprezentuje także jeden wymiar naszego grzechu:

Pierwsze: słowem. Gdy wstydzimy się naszej wiary, gdy boimy się mówić o Bogu.
Drugie: czynem. Gdy żyjemy jakbyśmy nie byli chrześcijanami. Gdy nasze
postępowanie przeczy Ewangelii.
Trzecie: sercem. Gdy tracimy zaufanie, stajemy się letni, twardniejemy.

Piotr to każdy z nas. Jest uczniem, który upada, ale który pozwala się spojrzeć,
przebaczyć i podnieść. I dlatego jest wielki.
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4. A Jezus spojrzał na niego: Siła spojrzenia
Wzruszający szczegół:
„Pan obrócił się i spojrzał na Piotra.” (Łk 22,61)

To nie było spojrzenie wyrzutu. To było spojrzenie miłości, zranione, ale pełne miłosierdzia.
Spojrzenie, które rozdziera serce.

Św. Ambroży pisał: „Piotr zapłakał, bo Jezus na niego spojrzał.”
Płacz nawrócenia nie rodzi się z poczucia winy, lecz ze spotkania z oczami Chrystusa.
Spojrzenie, które mówi: „Znam cię. Kocham cię. Czekam na ciebie.”

To jest prawdziwa skrucha. Nie uczucie, lecz rana zadana przez prawdę i uleczona przez
miłość.

5. Odbudowanie: Trzy zaparcia, trzy akty miłości
Bóg nigdy nie zostawia historii niedokończonej.
Tak jak Piotr zaparł się trzy razy, Jezus pyta go trzy razy: „Czy mnie miłujesz?”

Nad brzegiem jeziora, po zmartwychwstaniu, Jezus mówi:

„Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?”
„Panie, Ty wiesz, że Cię kocham.”
(J 21,15–19)

I tak trzy razy.
To nie tylko przebaczenie – to nowa misja.
„Paś owce moje.”

Z upadku rodzi się powołanie.
Z zaparcia – przewodnictwo.
Ze słabości – skała.
Bo Bóg nie wybiera doskonałych – On doskonali wybranych.
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6. Piotr to my: Lekcja na dziś
Dziś kogut nie pieje głośno, ale nasze zaparcia trwają.
Żyjemy w świecie, gdzie prawda jest relatywizowana, wiara wyszydzana, sacrum
banalizowane. Wierność to wyzwanie.

Zaparzamy się jak Piotr, gdy:

Wstydzimy się być katolikami.
Milczymy, gdy powinniśmy świadczyć.
Idziemy na kompromisy, by być akceptowanymi.
Rozcieńczamy doktrynę z obawy przed odrzuceniem.
Uczestniczymy we Mszy bez serca.

A jednak, jak Piotr, możemy do Niego powrócić.

Kościół to nie klub doskonałych.
To szpital grzeszników, którzy pozwalają się spojrzeć Jezusowi.
A to spojrzenie przemienia.

7. Co robić, gdy i my się zapieramy?
Piotr pokazuje nam drogę:

Nie uciekaj. Trwaj, choćby z daleka.1.
Uznaj winę. Bez usprawiedliwień.2.
Płacz. Serce, które kocha, płacze.3.
Daj się spojrzeć. Otwórz się na spojrzenie Jezusa.4.
Odnowić miłość. Choćby była niedoskonała.5.
Przyjąć misję. Miłość otrzymaną trzeba nieść dalej.6.



Zanim zapieje kogut: Trzykrotne zaparcie się Piotra – i nasze własne |
5

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 5

Zakończenie: Kogut wciąż pieje
Każde spieszne spowiedzi, każda Komunia bez miłości, każde milczenie z lęku – kogut pieje.

Ale też za każdym razem, gdy mówimy: „Przebacz mi”, gdy się nawracamy, gdy znowu
spoglądamy na Jezusa – kogut pieje. I przypomina: nigdy nie jest za późno.

Dziś Jezus patrzy prosto na ciebie.
Czy zaprzeczysz Mu, czy Go wyznasz?
Czy uciekniesz, czy Go poszukasz?
Czy zamilkniesz, czy opowiesz o Jego miłości?

Piotr nie był doskonały – ale był wierny w skrusze.
I tego właśnie szuka Pan:
Nie perfekcji, lecz serca, które zawsze do Niego wraca.

Bo świętość to nie brak upadków…
Ale zawsze pozwalać, by Chrystus nas podnosił.

A Ty?
Co zrobisz… gdy zapieje kogut?


